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Miejsce i czas wydarzeń Janów Podlaski, PRL

Słowa kluczowe projekt Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów,  rekreacja i
czas wolny, stadnina koni, konie

 
Koń musi się wybiegać
Stadnina jako całość była w strefie amerykańskiej, dopiero w pięćdziesiątych latach
wróciły te konie do Janowa. I  wtedy dyrektorem był już pan Krzyształowicz. A ja
miałem jeszcze dwóch kolegów mieszkających w stadninie, to był Tadeusz Florczak,
a drugi był Wiktor Brzeziński. Brzeziński żyje w Janowie, Florczak niestety już zmarł. I
oni byli wtedy zwerbowani, można powiedzieć, przez Krzyształowicza po to, żeby
wsiadali  w siodło i  przegonili  konie.  Od czasu do czasu koń musi  się wybiegać.
Dzisiaj są te kieraty takie, to jest wynaturzenie. I mnie wciągnęli w to. I ja jeździłem na
koniu, jak dobrze szło to dziennie objechałem trzy konie, a później miałem problemy z
siadaniem na krześle, ale to mnie bardzo odpowiadało. Tak żeśmy się bawili z tymi
końmi.  To  nie  były  zabawy,  to  były  poważne  [sprawy],  a  dyrektor  był  bardzo
zadowolony, no bo miał ludzi do objeżdżenia. Tak to trwało jeden rok, drugi rok, trzeci
rok. I wtedy, kiedy już wyjechałem do Warszawy, to przestałem bywać w tym celu w
stadninie.
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